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Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem: do 
Wydawcy Tygodnika w 
` Petersburgu, do Expedy- 
' eyi Gazet Petersburskiego 
Pocztamtu, lub do xięgar- 
miSmirdina; w Warszawie, 
w drukarni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurze 
informacyjnóm;w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto wewszystkieh Pocz= 
towych wkraju urzędach, 


w, 
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GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


ROK $. (1834.) 


DNIE 


Cena Roczna: w Rosa 
syi; s poczlą, a w sto- 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rub. üs, 
Półroczna, 25 r. asg. 
Bez poczty, dlaodbie, 
rających w xięgarni 

Smirdina: Roczna, 45 
r. as. Półroczna, 25 
r. as. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna,55 
rv. Półroczna, 28 r, 
as  - 


Piątek, > Grudnia. 


Tygodnik Petersburski będzie wychodził w roku przyszłym bez żadnej 
zmiany w dotychczasowym układzie i cenie. Osoby, Żżyczące prenumerować 


to pismo na rok 1855, proszone są © wczesne zgłoszenie się. 


iadomości krajowe 


Kg, 
OR 


"Petersburg $ Grudnia. 


N. Czsanż Juć raczył dać 2 b. m. prywatne > po- 
słuchanie Posłowi nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełaomoc- 
nemu Króla Jmci Greckiego Xięciu Souzzo, tudzież po- | 
|| Kijowskiej, a Jenerał-majorowi Bieżiczew (17 tegoż m.) 


słowi nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełaomocnemu Sta- 
nów Zjeduoczonych Ameryki. Obaj ci posłowie mieli ZASZe 
czyt źłożenia Jeco Cesarskiej Mości swoich listów 
wierzytelnych, poczém byli przyjęci przez N. PaNią. 


Posła Greckiego. 


— Przez roskazy dzienne Cesarskie mianowani: z d. 


24 Listopada (w Dorpat), liczący się w jeździe Sztabs- . 
rotmistrz Bajer Horodnieżym w: Poniewieżu, s pozosta- 


niem w wojsku. — 28 tegoż m. (w Petersburgu) Spraw. 


obow. Naczelnika Sztabu artyleryi czynnej armii Pałkow- | 
nik 1 brygady artyleryi gwardyi Bezak, Naczeluikiem te- | 
„goż. sztabu, —Spraw. obow. Naczelnika ruchomych „parków. | 


ezynnej armii, liczący się w artyleryi Pułkownik Žu- 


kowski 3, Naczelnikiem tychże.—Spraw bow, Wojenno- | 


powiatowego Naczelnika Rosieńskiego i /Telszewskiego po- 


wiatów guber. Wileńskiej, liczący się w jeździe Podpuł- 
kownik Bobochow, otrzymuje urlop na cztery miesiące — | 


Wykreślony zostaje ze spisów zmarły. Wojenno-okręgowy 


|| oddzielnym Kaukazskim korpusie. |. 


Naczelnik w Dagestanie Jenerał-major Łanskoj 1. — 829 - 
tegoż m. (tamże), Dowodzca A pszerońskiego pieszego 
pulku Pnłkownik Kuki von Klugenau, za odznaczenie sie 
w bitwie z goralami za Kankażem, mianowany Jenerał- 
majorem i ma się liczyć w wojsku, s pozostaniem przy 


— P. Minister Oświecenia uwolnił (9 Sierpnia b. f.) 
‘br: ‘Platera od obowiąsków honórowego dożorcy szkoły 
powiatowej: Dyneburskiej; mianował (29 tegoż miesiąca) 
baronafj Szodoar honorowym dozorcą szkoły powiatowej 


oświadczył podziękowanie za grunt z zabudowaniem, ofiń- 
rowany przezeń na rzecz Uniwersytetu $. Włodzimierza 


|| w Kijowie. 
Po takowych posłuchaniach mieli zaszczyt przedstawiać | 
się N. Pasv: Hrabia d'Ugart, drugi sekretarz poselstwa | 
Austryackiego, hrabia de Cercey, pierwszy Sekretarz po- | 
selstwa francuskiego, P. de Sterky, urzędnik poselstwa | 
Szwedzkiego, Wice hrabia de Courval, podróżnik francu- || - 
ski; Margrabia de Douro (syn xięcia Wellington) i P, Ka- bierzemy następny artykuł: 
rol Canning, podróżnicy angielscy i xżę Jan Sonżzo, syn | - ; 
i || czących, jeden z czynnych członków ostatniego powstania 

|| Polskiego, przemawia w następny sposób, aby dowiódł, 


— S Petersburga Wyjechali: 29 z. m., do Witęb- 
ska obywatele Rzeczyckiego pow. von der Ryck i Zabe 
ocki, i 


— Z Gazety Korrespondenta Warszawskiego, (N. 324) 


,— Gazette de France zawiera: «Jeden z współ-wal- 


Że istolnie Rosyja ma słuszność, a Polska niesłuszność; 
iż Rosyja posiada w sobie warunek istnienia i przyszłości, 
Polsce odmówiony.—Hrabia Adam Gurowski naucza nas, 
iż wypadkiem jego zgłębień i rozwag od czasu, jak się 
schronił do Francyi, jest to, że Polska nie może się 
utrzymać bez Rossyi, która zdaje mu się być do tego 
przeznaczona, aby służyła za skład cywilizacyi między 
Azyją i Europą. Podobne widoki, wsparte powagą. czło- 
wieka, mającego taki wpływ w dawnem swojem stron- 
nietwie, czynią wrażenie* i muszą dać pochop do głęb- 
szych uwag. Nowe pomysły, jakie wzbudza w Panu Ada- 
mie Gurowskim nowe jego położenie, «są wystawione z 
taką przyzwoitością, a zarazem w tonie . dobrej wiary i 
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przekonania, iż zasługują zwrócić na siebie uwagę. Tłu- 
maczy on w ten sposób-zmianę, która zaszła w jego 


zdaniach: «Nie mogę stać się obywatelem świata bez do- | 


mowego ogniska, lecz óraz niechcę być poddanym anar- 
chii, niewiadomości i nienawiści, i przywięzywać się do 
trupa. Do poprawienia się, równie jak do rozszerzania 
© zakresu swych wiadomości i do zbliżania się do prawdy, 
„migdy nie jest za późno. Wstrząsając starym i przegni- 


stym: prochem, można wrozprzesirzenić a przynajmniej | 


"sprostować swe; przekonanie 1 swoje mniemania; każdy 
(może uznać ojczyznę, która w sobie obejmuje wszystkich 
członków pierwiastkowej rodziny jego *). — Jest to naj- 


mocniejszym dowodem upadku politycznego narodu jakies" 


go, skoro tenże mie ma celu, ka któremuby mógł zwro- 
«ić swą działalność, i skoro brakuje mu na zaufaniu w 
samym sobie. Wpada wtedy w letarg polityczny, ponie- 


waż wszystko, co żyje i jest silnem,/ czuje w sobie po- | 


twzebę do działań zewnętrznych; a co się zewnętrznie roz- 
„wijać. nie może, nie posiada wewnątrz żadnego pierwiast- 
ku żywotnego. — Ujrzymy, jak Polska ani miała celu 


działalaości swojej,  a0i też czuła potrzebę, zewnętrzvego | 
_działacia, a przeciwnie Rosyja dopełniała ciągle obudwóch | 
tych głównych warunków politycznego państw życia. — - 


W dziejach Polski spostrzegamy, to szczególne i rzadkie 
zjawisko w bistoryi narodów, Że od początku chronolo- 
_gicznego jej ukazania się, daje się postrzegać złe, które 


"stało się przyczyną upadku państwa lego. Już w pier- | 
uszej chwali utworzenia się Polski były pierwiastki jej zat-- 
„vute, jak u dziecka dotkniętego angielską chorobą, które, 
_rodząć się, pizynosi na świat razem 2 sobą pierwsze ga- 


„rody trucizny, mające je zgubić.» 


końcowi wieku IX. Przechodząc do wiary chrześcijańskiej 
weszła do wielkiej rodziny chrześcijaństwa. Rosyja wcią- 


gu jednego wieku umiała zyskać, sama przez się, więk» | 
szą przewagę W szali politycznej państw europejskich, miż | 


Polska przez ciąg 8 wieków.  Jagiellonowie  wadzili się 


ujarzmić, i władać temi zawichrzeniami, które we wszyst- 


„kiem wądwerężały. porządek publiczny, Tym. sposobem 


stało się, iż Polacy, mimo biezaprzeczonej swej odwagi, 


umieli wprawdzie zwyciężać, ale nigdy nie umieli pod- 


-bijać. A przecież od czasu, jak znamy historyją świata, | 
"pobicie jest dotąd pierwszem i prawie jedynem prawem | 


tworzenia się państw, Cóż przeszkodziło Polsce wykony- 


wać je z rozsądkiem mad krajami ościeanemi? © Trzeba | 
podbijać, aby nie być podbitym: to jest ów „główny prze- | 


pis polityczny, Jeżeli Polska. nie umiała nigdy do niego 
zastosować się, nigdy z przepisu tego. korzystać, któż 
demu jest winien? Kiedy. nie mogła zwyciężyć Wschodu 
‘z zasobami i korzyściami, jakie mniemała posiadać w 


„wieku XVII, stało się jej prz zoaczeniem być zwyciężoną, | 


„ajarzmioną, wymazaną z rzędu państw przez Rosyją; od- 

pom SEBA POZEW 

(7) Należąc do wypadków, które nieszczęśliwie wstrząznęły Polskę 
w roku 1650, mniecmalem, iż mogę dać te tlumaczenie oso- 
bistych moich uczuć. Wszystko, eo odląd tak nagle działo 
się w oczach moich, to połączenie cierpień z boleścią duszy, 
przywieść musi koniecznie de pomysłów zbiorowych, i daje 
uczuć potrzebę spoczynku i spokojnej działalności. Nie mając 
w sobie sily do zostławania odosobnionym, potrzebuję podpo- 
ry, pomocy, opieki, Nie mogę jej znaleźć jak w państwie, 
(dans Vetłat) Na póżno szukałbym jej gdzie indziej, jak na 
tej ziemi, gdzie mi los dał ujrzeć swiatło dzienne. 


(Przypusek $ Korrespondenta HF'arszawskiego.) 


| 
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stąpić tej ostatniej tego zwierzchnictwa nad%sławiańszczyz= 
ną, którego Polska. nie umiała anı zjednoczyć, anı oży= 
wić, i któremu nigdy nie zdołała nadać przewagi. Euro- 
pa w przeistoczeniach, jakie ją spotkały, w swych woj- 
nach religijnych i wałkach o władzę najwyższą lub o 
równowagę, nie poo się nigdy ani sławiańszczyzną, 
ani właściwie Polską; uważała je za nieistniejące. Dopie- 
ra przez Rossyją, przez jej potęgę, zajmuje silne plemię 
Sławian ło przeważne miejsce w rosprawach polityki 
europejskiej. W czasach, które dziejopisarze polscy uwa- 
żali za najswietniejsze dla Polski, pod panowaniem dwóch 
ostatnich Jagiellonów, Europa (stałego lądu) złożona było 
głównie z dwóch stroomictw politycznych: 'Franeyi 1 Ce- 
sarstwa. Pierwszą reprezentował piękny. dom Valois, dru- 
gie Karol V i Cesarze. Cóż wtedy wobuła Polska! Oto 
nie zajmowała się tem bynajmniej, '©6 wtedy sporuszało 
całą Europę. Nigdy Polska nie miała ciągłych stosunków, 
ani reprezentacyi dyplomatycznej przy żadnym dworze 
europejskim; zaledwie wierzono, iż ma ustawy obowiązu- 
jące. Zaden obcy dwór nie domagał się nigdy wpływu 
Polski, nigdy jej Królowie mie byli wzywani do podpisu 
traktatów. Dzisiaj Rossyja, wszędzie obecna, jest pierw- 
szem mocarstwem; każde poruszenie polityczne przywią- 
zuje się najsilniej do jej woli. Jest to najlepszym do- 
wodem Życia jej i siły; jest to^ pewwiejszą  rękoj- 
mią, że Rosyja musi istnieć dla Europy, niż wszystkie 
okresy deklamacyjne nad zagladą Polski, rozgłaszane sze- 
roko i długo przez kilku mniemanych publicystów.» 
«Gdyby Polska była podbiła i ujarzwiła Litwę, nie by- 
łoby wprawdzie nastąpiło połączenie; schlebiające wyob- 


? ARA «|| raźm poetów, ale byłoby z tego wynikło więcej korzyści 
«Polska zaczęła być dokładnie znaną jako państwo kul 


dlą obu krajów. Gdyby jaki pomysł, prawdziwie politycz- 
ny, był kiedy w. Polszce mógł powstać, byliby się Pola- 
cy przekonali, iż Żelazną dłonią należało ścieśnić węzły, 
i że wzmocnienie władzy pow ano.było być głównym ce- 
Jem w chwili, w której cała. Europa dążyła do osiągnie- 


|| nienia tego skutku. Ta była tajemuica, która nadała siłę 
tylko ze slachią, mie mając nigdy dosyć mocy, aby ją | 


wszystkim innym państwom, i która ułatwiła im działal- 
nosé zewnętrzną i wewnętrzne sił swoich rozwijanie. Ped- 
pora, która się „daje pewnym roslinom, jest jednym z wa- 
ruoków ich wzrostu. Sulo.sć władzy: oto jest podpora, 
która pomaga państwom do wzrostu, Nauki pod Jagiello- 
nami, dosyć. świelnie pielęgnowane, ograniczały się wsze- 
lako na prostem naśladowaniu klasyków i na tłumaczeniu 
pisarzów włoskich. Wielu Polakow przekładało nawet ła- 
cing mad język warodowy, który otrzymał zwrot obcy i 
oddalał się coraz bardziej od pobratywstwa sławiańskiego, 
które język wosyjski zupełnie zachował, — Język polski 


| obrabiany na wzór zagraniczny, naginany podług ła- 
| cany, włoszczyzny i 


francuszczyzny, nabrał przez to 
oschłości i pewnej ostrości, jak się to często zdarza 
kiedy ciało powoli jest zmuszane do przyjmowzua 
różnych kształtów, nie mających z sobą żadnego związku, 


Staje się goraz bardziej obcym dla ucha sławiańskiego; a 


język rossyjski, język wszystkich Rossyan, dodaje sile, nin 
się tłamaczącej, nowy węzeł, który ścieśniając węzły jed- 
ności politycznej i religijnej, tworży tym sposobem najda- 
skonalsze połączenie, i powiększa jeszcze wpływ onegoż, 
przez to, iż jest językiem ojczystym  najliczniejszej assy 
poddanych jego. Język polski, będąc ześchlvm, nie posia- 


| da do prozodyi jak tylka jeden ton; podczas gdy rossyj- 
|| ski nie ma sobie równego co do rozmaitości modyfiko- 
| wanych intonacyj. Bremienia jego, słodsze dla ucha od 
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polskich, dozwalają mu ubiegać się o pierwszeństwo4 w 
śpiewie z językiem włoskim. Narod zaś |rossyjski jest$ z 
natury muzykalnym, każda praca odbywa się u niego 
przy śpiewie, i często wieśniak moskiewski używa melo- 
dyi, a nie bicza, aby ożywić działalność konia swego, 
ciągnącego ciężary.» (Dok, nast.) 


iadstmości zagraniczne, 


Londyn % Grudnia. Królewstwo Jmé pogrążeni zostali 
w smutku przez zgon xiążęcia Gloucester, krewnego Kró- 
lewskiego, zmarłego w d. 30 z. m., około Tej wieczorem, 
po pietnastodniowej chorobie, Wilhelm Fryderyk, xżę 
Gloucester i Edimburg w W. Brytamnii, hrabia Connaught 
w Irlandyi, kawaler orderu Podwiąski, W. Krzyża orde- 
tu Łaźni i orderu Guelfów, Feldmarszałek, Pułkownik 
fuzylijerow szkockich Królewskiej gwardyi, Kanclerz, Rząd- 
ca Portsmouth i W. Łowczy w Bagots park, urodził się 
16 Stycznia 1776 w Rzymie; odziedziczył godność pa- 
rowską po ojcu 25 Sierpnia 1805 roku i pojął za Żonę 
09 Lipca 1818 krewnę swoję xiężniczkę Maryę, siostrę 
Królewską. 

— Piszą z Dublinu iż lord Kanclerz Irlandyi Plunkett 
otrzymał od Króla Jmci rozkaz złożenia swojej pieczęci 
przed wyznaczoną na to komissyą, składającą się z W. 
sędziego Bushe, barona Foster i sędziego pokoju Moore. 

—  Deputacya mieszszczan londyńskich złożyła 2 b. m. 
Królowi Jmci uchwalony, jak wiadomo, na ostatniem ze- 
braniu się w Guildhall, adress, s prosbą o rozwiązanie 
dzisiejszego ministerstwa. Król Jmć przyjął go siedząc na 
tronie, mając po prawej xcia Wellington. Po odczytaniu 


adressu xżę ten podał Królowi Jmci pisemną odpowiedź, 


którą J. K. M. dobitnym i pełnym wyrazu głosem prze- 
czytał. Według gazety Globe jest ona następnego brzmie- 
nia: «Przedmiotem najczulszej mojej pieczołowitości sta- 
tecznie było znoszenie nadużyć i ulepszanie stanu kraju, 
i spodziewam się jaknajmocniej iż. ministrowie których 
obiorę usprawiedliwią zaufanie moje, gorliwością z jaką 
spełnią moje życzenia i zasłażą na ufność narodu.» 
— Standard, gazeta która uchodzi za zostającą pod 

wpływem xcia Wellington, zawiera w numerze swoim z 
-d. 28 Listopada artykuł następujący: «Możemy udzielić 
s pewnością ważną nowinę, która całą obawę mieszczan 
londyńskich uchyli. Według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, nie xżę Wellington, lecz P. Robert Peel pierw- 
szym będzie ministrem. Niewiadomo tylko z jakich pier- 
wiastków nowy gabinet złoży; zdaje się jednak iż złoży 
go w przyzwoitym stosunku z ludzi ząchowawczego spo- 
' sobu myślenia wszystkich stronnictw, uie wyłączając 
whigów. 

— W hotelu poselstwa francuskiego otrzymano wiado- 
mość iż za dni 15 xżę Talleyrand s xżną Dino przybędą 
znówu do naszej stolicy. = 


— Człowiek który obił na giełdzie P. Rothschild, i 
który znany jest w dziennikach pod nazwiskiem Prime, lub 
Prince, wypuszczony został przez lorda Mayora na wol- 
ność, za złożeniem kaucyi. Jest to izraelita, zostający na- 
wet, jak powiadają, w pokrewieństwie z rodziną Roth- 


schildów. Otrzymywał on jaż wielokrotnie; zasiłki pienięż=- 
ne od P. Rothschild, lecz pomimo to zawsze w złych 
był interesach i nakoniec wierzyciel jakiś osadził go w 
więzieniu, skąd  naprożno kilka listów o pieniądze do P. 
Rothschild pisał. S tego to powodu, wydobywszy się z 


więzienia, zemścił się na nim. 


— Dwaj synowie inżeniera Galloway, który oddawna 
osiadł w Alexandryi, przybyli do Londynu s pełńomoc- 
nictwem i pieniędzmi paszy Egyptu, w celu zajęcia. się 
przygotowaniami do budowy drogi Żelaznej s Suez do 
Kairu. Mają oni zakupić potrzebną ilość żelaza i machin 
parowych. — Zajmują się też gorliwie ustanowieniem ko- 
munikacyi zapomocą statków parowych z Alexandryą, i 
w tym celu zawiązała się szczególna kompanija w Li- 
wurnie. Dwa przeznaczone na to statki parowe zbudowa- 
ne już są w Liverpool. p 


Paryż 5 Grudnia. 1 b. m, o i2ej otwarte na nowo 
zostały posiedzenia izb parlamentu. Znaczna. liczba cieka- 
wych zebrała się od samego rana w galeryach publicza 
nych, pomimo deszćżzu, który lał potokiem. W. chwili 
otwarcia sessyi, znajdowało się w sali zaledwie 80 człon- 


ków obecnych; lecz liczba ich znacznie pomnożyła się 


podczas czytania protokółu ostatniego posiedzenia, ułożo- 
nego przez jednego s sekretarzy, P. Felixa Real. Wszys- 
cy ministrowie byli na piém obecni. PP. Odillon Barot, 
Lafitte, Clausel, Valazć, Beslay, Delaborde i Soult, nowo- 
obrani na członków parlamentu przez rozmaite kollegija 
wybiórcze, złożyli prawną przysięgę, razem s kilką. in- 
nymi. Następnie, Strażnik Pieczęci wstąpił na mownicę, 
dla przełożenia izbie projektu do prawa o odpowiedzial- 
ności ministrów, który w istocie niczem się nie różni od 
tych takie dawniej podawane: były. Inny projekt prawa, 
przez tegoż ministra wniesiony, tyczy się bankructwa; 
trzeci zaś jeszcze, zbiorów zboża na pniu. Ten ostatni 
wzniecił śmiech powszechny w zromadzeniu, które s po- 
dobnąż wesołością słuchało projektu prawa o tabace, po- 
danego przez ministra skarbu. Pó P. Humanń zajął mow- 
nicę. minister handlu, i wniósł projekt prawa, złożony ze 
42 stronnic, o wzbronieniu przywozu niektórych  artyku= 
łów zagranicznego handlu. — P. Thiers żądał wyznacze= 
nia summy 560,000 fr. na zbudowanie oddzielnej sali, na 
posiedzenia sądu izby parów. Minister dotknął s tej oko- 
Jiczności pytania względem. amnestyi, i oświadczył się ze 
zdaniem, iż w obecnym stanie rzeczy ogłoszenie amne- 
styi mogłoby mieć riajszkodliwsze dla kraju skutki. O5- 
wiadczył też Że powodem usunienia się marszałka Gé- 
rard było toż samo . pytanie względem właściwości 
amnesty w obecnym czasie, nie zaś względem samegoź 
jej nadania. — Następnie zabrał głos minister spraw za- 
granicznych. «Zwyczajem jest, mówił, iżby przy otwarciu 
każdej sessyi, stan stosunków zagtanicznych wyłożony był 
izbom w mowie od tronu. Głos ten, tyle nam drogi, był- 
by i teraz pożądanym; lecz ministrowie rządu reprezen. 
tacyjnego nie powinni się zastawiać tarczą imienia mionar= 
chy; występujemy więc sami i jeśliby ktokolwiek s ezłon= 
ków tej izby miał do nas jakie zapytania, gotowi jesteś- 
my dać każdemu żądane objaśnienia, — Na zapytanie P. 
Etienne czyli ministrowie pochwalają adress odpowiedzi 
izby na ostatnię mowę Królewskę, P. Guizot odpówie- 
dział: «Król Jmć przyjął ten adress; jeśliby wszakże zro- 
dziła się wątpliwość względem. życzliwości terązniejszej 
izby w rzeczy wspierania rządu, obowiąskiem jest miņia 
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strów ofiarować jej wszelkie objaśnienia jakichby żądać | 
mogła, jak to już wspomniał minister spraw  zagranicze | 


nych.» ya 


— 2 b. m. po sprawdzeniu pełnomocnictw, zabrał -głos 
P. Janvier, «Mościpanowie, rzekł—kiedy wczora ministro- 
wie oświadczyli się z gotowością dania wszelkich objaś- 
nień, chciałem już zająć po nich mownicę i żądać ‘tych 
objaśnień; lecz wstrzymało mnie wideczne wahanie się 
izby. Dzisia przychodzę wznowić to zagadnienie. W isto- 
cie, zdaje mi się iż chciano połączyć ten przedmiot z 
jednym s projektów prawa. Rzecz ta przeciwnąby była 
mojej chęci i mojemu sumieniu, gdyż nie pojmuję iżby 
prawo uniżyć się chciało aż do interesów osobistych. 
Przychodzę więc ząpytać, dla:czego, jednozgodaie -oświad- 
czywszy się przeciw marszałkowi Gćrard, „poróżwili się w 
krótce przy wyborze jego następcy? Przez jaki nagły :ob- 
rot zrzekłszy się władzy, tak. prędko do niej. wrócili? 
Jaki jest wreszcie systemat którego się ministerstwo trzy- 
mać zamierza? — Pytania te interesujące są dla całego 
kraju; i trzeba ażeby je zaspokojono. 

«Nie jest moim zamiarem wzniecić pomiędzy ludźmi 
zarówno „godnemi szacunku nowe nieporozumienia; lecz 


trzeba tu rozstrzygnąć wszelkie pytania względem osób i 


zasad, iżby w dalszym ciągu rospraw przerywać ich nie 
mogły. Ministrowie pojmują, i ci którzy ich przez dni 
kilka zastępowali pejmą, iż konieczną jest dać nam objaś- 
nienia otwarte i śmiałe. Wnoszę więc iżby wyznaczono 
dzień w który mają być ‘dane, np. przyszły Piątek, :$o- 
botę lub Poniedziałek?» s 
` P. minister spraw wewn. powtórzył oświadczenie „AŻ 

gabinet gotow jest 'do żądanych objaśnień, i po krotkich 
rosprawach wyznaczono nato następujący Piątek, 5 Grud- 
nia. 

— Sąd rżby parów zgromadził się znowu 29 i 50 z, 
m. dla słuchania dalszego ciągu raportu P. Girod . (de 
l'Ain) w sprawie «o .rozruchach Kwietniowych. 


-— Jenerał Durien któremu ofiarowano odmówiony już 
przez kilka innych osób urząd podsekretarza stanu w 
wydziale osób -ministerstwa wojny, podobnież go nie przy- 
jął; lecz przyjął go wreszcie jenerał Schramm. 

— Sąd d'Assises departamentu Sekwany skazał 28 z. 
m. odpowiedzialnego wydawcę gazety Tribune, P. Bichon, 
na karę rocznego więzienia i winę pieniężną 4000 fr., 
za obrazę osoby Królewskiej. 

— P. Guizot, minister ośw., złożył Królowi Jmci 
szczegołowy raport, w którym rozwija myśki swoje wzglę- 
dem użycia sammy 120,000 fr., uchwalonej przez izby 
na wydawanie materyałów do historyi francuskiej służą- 
cych, a dotąd drukiem nieogłoszonych. -— Monitor . ogła- 
sza nadta okólnik P. Guizot, wzywający do poszukiwania 
wszystkich autentycznych dokumentów, które się znajdować 
mogą w archiwach dawnych biskupstw, opactw, i roz 
maitych zgromadzeń religijnych.. 

— Według depeszy telegraficznej z Bayenny, z d. 24 
z. m., Linares ubiegł na równinie Ahescoa 9 batalijon 
Nawarczyków, s którego umknęło tylko 500 ludzi. Resz- 
ta została zabitą lub poszła w: niewolę. Dowodzca jego, 
Mancho, został rozstrzelany. — Nakoniec, fabryka prochu, 
założona przez powstańców w. Burgueite, zostałą znisz- 
czona, i kilku jej rzemieślników rozstrzelano. 

— Według Jndicąteur de Bordeaux, Mina wyszedł- 
szy s Pampeluny. 12 z, m. s 500 ludźmi i artylleryą, 


napadnięty został przez batalijon powstańców czatujących 


'© okolicach tego miasta, którzy, dobrze wiedząc o obec- 


ności samego jenerała Mina, z największą attakowali go 
zaciekłeścią. "Sam jenerał Mina, omal mie wpadł w ich 


vece, gdyby nie jeden z jego szpiegów, który wywiedziaw= 


szy się o niebespieczeństwie zawczasu go uprowadził. 

— Wiadomości z samego Madrytu dochedzą 22 b. m. 
W tej 'epoce panowała tam zupełna spokojność, i zgod- 
ność pomiędzy wszystkiemi władzami. Rząd odrzucił na- 
wet -ofiary "kilku bankierów  stręczących się s ipożyczką, 


„pewny Że ich spółubieganie się dozwoli mu ją zawrzeć 
„pod -dogodniejszemi warunkami. 


— Rada Królewska Hiszpanii 4 Indyi, unieważniła 
uczynione przez Króla Ferdynanda na rzecz PP. Aguado 
nadanie ogromnej przestrzeni gruntu, znanej pod nazwi- 
skiem Marismas del Guadalqoivir. Posłużyły jej ku temu 


jakieś omyłki w formach przadażnego prawa, s których 
„niewabała się korzystać. 


— laba Hiszpańskich Prokuradorów zajmuje się ciągle 
interesami kraju, które się -atoli najwięcej ściągąją de 
urządzeń miejscowych. 

— Według najnowszych wiadomości z Madrytu, :do- 
chodzących 25 z. m. izba prokuradorów przyjęła prawo 
względem zaciągu 55,000 wojska, w roku 1855, upo- 
ważniając razem rząd do zwiększenia tej lieżby w razie 
konieczności. — Pożyczka 400 'milijonów przysądzoną zo- 
stała P. Ardouin, po 60% za pierwszą, zaś po 669 za 
drugą jej połowę. 

— Powstanie coraz się szerzy; a chociaż gazety Mad- 


ryckie, w każdym numerze, głoszą o nowych zwycię- 
stwach wojsk Królowej, i o porażkach zadanych Carui- 


«cerowi i Merino, wodzowie ci nie przestają ukozywać się ` 
na coraz innych punktach, i wzniecają potrzebę nowych, 


jak to się nazywa, zwycięstw. Pemimo największej czuj- 
ności władz pogranicznych, amunicya i zapasy wojenne 
nie przestają karlistów dochodzić drogą kontrabaudy. Prze- 
konano się nawet iż mają kilka fabryk broni i ładunków. 


Zumalacarreguy znajduje się scałą jazdą swoją w Via- 
ma; don Karlos przy nim bawi. Dowiadujemy się także iż 
jenerał Mina wyruszył w tymże kierunku z 10,000 wy- 
borowego żołnierza, Ferpoczty ich kilkokrotnie się już 
zwarty, : 


Stuligard 25 Listopada, Najjaśniejszy Cesarz Jmé 
Rossyjski 6zdobił orderem S. Andrzeja J. K, W. xcia 
Fryderyka Wirtembergskiego, synowca Króla Jmci, nie- 
dawno wyniesionego na stopień jenerała jazdy. 


Rzym 27 Listopada, 25 b. m. przybył tu goniec wy. 
słany do sira R. Peel, z depeszami, za których otrzyma. 
niem sir Robert niezwłocznie do Londynu wyjechał. 


— Bawi tu teraz margrabia los Llanos, przysłany od 
Królowej Hiszpańskiej, dla wyjednania uznania jej Rządu 
przez Ojca Św. Przysłaaemu w takimże celu od Don 
Karlosa margrabi Toledu Rząd Papieski miał oświadczyć, 
iż w uznaniu tego pretendanta zastosuje się do przykładu 
wielkich Mocarstw, z warunkiem jednak iżby przez to in- 
teresa Kościelne nie ucierpiały. „Tymczasem P. los Lla- 
nos pozostanie w Rzymie, dla urządzenia niektórych inte» 


resów, duchowieństwa Hiszpańskiego, 
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„Rossyjskiego orderem Ś. Andrzeja. 
' WIADOMOŚCI ROZMAITE. | 
(— '20 b. m. widziano w Lyonie drugi przykład szcze- 
gólnego przywiązamia publiczności ku, wydawcy - gazety 
Lyonnais P. Pitrat. . Cała jego muchomość „wystawioną zo- 


stała powtórnie na licytacyą; lecz, tak jak ię pierwszą. 
rażą zdarzyło, nikt . nie) chciał kopować;. wszystko. więc, 


wyprzedać musiano za bezcen, i P. Patrat,’ fza powrotem 


po skończonej licytacyi dodoma; zamiast pustek, znalazł: 
każdą szecź na dawnem miejsea | Cały dochód s tej prze” | 


daży wsniost 60 fr. 50 ceniimów. ~i - 


= W Londynie „zoakomity 'jeden .publicysta przegrał | 


szczególnym przypadkiem zakład 1,000 f..sterl.. Założył 


się on jeszcze w 1850, przy upadku. wivisterstwa 'xięcia | 
 Welimglon, iż nowe. ministerstwo whigów. "me przetrwa | 


czterech lat. Lord. Wellington złożył był swoj mrząd 16 
Lisiopada 1830 ; ostatnie ministerstwo mozwiązało się 
wprawdzie 14 Listopada bieżącego .18354 roku; lecz 
szczególnym trafem, s powodu pobytu Króla w Brigh- 


ton, ministrowie. złożyli swoje pieczęci, dopiero 17 4. m., | 3 ; Ą 
|| lu, jako to: od pierza, plumażów 1 t,d., petynety, blond, 


przez co wygrana przechyliła się na stronę przeciwnika. 


(em P. Hope, „członek parlanientu angielskiego, «odzie: | 
dziezył ostatniemi dniami ogromny majątek, {przynoszący | 
550,000 fr. rocznego dochodu, po P. A. Hope, zmar- 


łym w Apisterdanie. . 
Według bstów z 


wrócił tam z Genui. 


Wiadomosci  Godrtowe 
4 przemysłowe 


Petersburg z$ Grudnia, 
— Do ogłoszorej przy Ukazie 13 Listopada b. r. taryfy 


handlowej Cesarstwa, Rossyjskiego s Królestwem Pol. 


skiem, Gazeta Hdudlówa dodaje następujące ogólne uwagi- 


dectw o póchodzenu expedyjować 
regesirzę wymienione. Regestr teń wymienia: Assygnacye 


Bilety kaśsówe Królestwa Polskiego. Wody mioeralue. 


Machiny i modele. Monetę, Suka proste wyrabiane przez 
włościan. Gline. Nasienie gorczycy. Surowe skóry. Stal 
niewyrobionę. . Nożyce "do postrzygania owiec i kutbern, 
Ospa owcza. Potaż. Puch kozi. Rogi byd ąt. Łój nietopio- 
ny. Wełua surowa i owcza, wielblądzia, kozia i inna Z 


mydła i zwierząt. Saletra nieczyszczona. Bydło. Lukrecya. 


Jedwab surowy. Skóry zajęcze. Bursztyn niewyrabiany. 
2) Cło od wszelkich zagranicznych towarów, z Rossyi 


— Panujący xżę Anhalt Dessau, podczas pobytu swp- | 
„jego w Berlinie, ozdobiony został ; przez N. Cesarza Jmć | 


Rzymu. m id. 25 z m. don Miguel, || 
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„do-Polski i s;Polski do Rossyi przewożonych, ma być pobie- 
rane w ilości dla każdego kraja  przepisanej, ibez względu 


| choćby w jednym z nich było już opłacone. 


5) Rozumie się, że przywoz towarów zagranicznych 
przez granicę s Polską może się odbywać nie inaczej, 
tylko stosownie do praw jakie będące na tej granicy ko- 
mory mają sobie nadane, coido, expediowania towarów i 
poboru cła. 

4) Materyjały Aptekarskie mogą być z jednego do 
drugiego Państwa wwożone, ża opłatą cła przepisanego w 
ich taryfach. 

5) Rzeczy należące do zarządów Komisariatów i Arty- 
leryi, przesyłane de Królestwa, lub s Królestwa do Ros- 
syi dla wojska, Żadnego cła nie opłacają. KEY 

6) Postanowiona w potwierdzonej przez N. CESARZA 
11 Listopada 1851 roku tabeli, dodatkowa opłata 124 
procettów od rubla cłu, ma być pobierana tak od przy- 
wożonych «s Polski, zagranicznych towarów, podchodzą- 


'eych pod prawidła ogólnej Europejskiego bandlu taryfy 


(z wyłączeniem jednak towarów, od opłaty tego procentu 
uwolvionych w punkcie 5 tejże tabelli), jako też od to- 
warów obłożonych cłem w 17 artykule tabelli 12 Listo- 
pada 1831 roku stosównie do taryfy Europejskiego hand- 


koronek, tiulów, marli, porteru, potażu, sok i tytuniu. 
,2) Termin trzyletni zabronionego przywozu do Rossyi 
wyrobów jedwabnych i lnianych, na mocy 18 punktu li- 
tery. G Ukazu N. Pana 12 Listopada 1851 roku, ma 
być liczony od daty wyjścia Ukazu 28 Stycznia 1852 r. 
o wolnym przywozie z Polski wyrobów szej i Ogiej 
klassy. Po upływie tego terminu, wyjdzie nowe postano- 
wiene o cle od wspomniónych wyrobów. = = č č 
8) Wszelkie dawne postanowienia tyczące się haudlu 


| Rossyi s Królestwem Polskiem, o ile nie są odmienione 
| Ukazem N. Pana 12 Listopada 1851 roku i o ile nie 


weszły do terazniejszej taryly, pozostają w swej mocy. 
— Wywoz z Odeskiego portu za granicę łoju i skór 

wołowych, w tym roku większy był znacznie od przesz= 

łorocznego. 


od 1 $tycz. do 1 
Listop. 1855 r. 


od i Stycz. do t 

j Listop. 1854 r 
Wywieziono łoju. . > = . 255,496 pud: 518,855 pud. 
— ———-skór. . ; mu =BB2435 = 104681 
(Przyczyny zwiększenia handlu itemi artykuły  nióżna 
uważać następne: domy handlowe Odeskie zwykle zajmu- 
ją się szczególnie handlem zbożowym, a inne artykuły 


| wywozowe zostają w ręku nie wielu domów, stale niemi 


handlujących; lecz w roku terazniejszym, kiedy, handel 
zbożowy był wcale mały, negocyanci Odescy, zmuszeni 
zwrócić się do innych artykułów: dla obrotu swemi ka- 
pitałami, zajęli się szczególnie handlem łoju i skór wo- 
łowych; również i domy zagraniczne będące w stosun= 
kach z”Odeskiemi biorą tym chętniej te towary, aby za- 
pełnić znaczne zmniejszenie wartości otrzymywanych z 
Odessy, Rossyjskich płodów, zwłaszcza pszenicy. Oprócz 
tego, do zwiększenia wywozu łoju i skór przyczynia sigá 
wielkość tegorocznego zbioru tych produktów; gdyż chów 
bydła w tamtych stronach znacznie ucierpiał; dla braku 
kavmu, = Taż okoliczność miała wpływ i na wywoz wełny, 
gdyż lubo potrzebowanie jej w tym roku było większe, wy- 
wieziono po {szy Listopada tylko 41,15% pud., to jest woiéj 
niż w tymże czasie w roku przeszłym, o 11,205 pud.— 
Susza przeszłoroczna uszkodziła i zbiorom wosku, którego w 
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tym roka „wysłano 1,597 pud., to jest, nibiej niż wi 


tymże czasie w Re po. 6,911 gł 


ozmattošti 
Nowe xIĄŻKIi PotstkiE. 
Wilno. u 


Pisma Ludwika Adama Jucewicza. 


"Manesa Romma. 1834. str. 154 w szesnatce, 


Są tu tłumaczenia prozą celniejszych dzieł nowej Ros- 


syjskiej poezyi. Wybór zasługuje na pochwałę. Pużlawa | 


poemat Puszkina, Wadim. Ballada Żukowskiego, mogą 
mieć prawo obywatelstwa we wszystkich  literaturach. 
Lecz cóż, kiedy tłumacz nie umiał po Rossyjsku, a thn- 
macząc po Polsku, zapomniał nawet że ma ortografją. 


Po przekładach następują «Zdania i myśli». Pierwsze tak. 
się zaczyna. «Dwa są przeznaczenia głowy: jedno aby by- | 
aby nosiła czapkę, lub. 


«ła siedliskiem rozumu, drugie: 
«ładny kapelusz». Nam się zdaje, Że jest jeszcze trzecie 
przeznaczenie: rodzić takie zdania, Mamy przed sobą kil- 


ka innych nowości, lecz o nich powiemy, ochłonąwszy 


ze sromu, jakiego nas nabawiła ta mała xiążka. 
. — Ostatni poszyt wychodzącego tu, w Petersburgu, Dzien- 
nika Ministerstwa Oświecenia zawierą, nader ciekawą wiado- 


mość o pracach „paukowych, jużtodokonanych, już todokony- | 
wających się, już to rospoczętych przez Nauczycieli pub- | 


licznych w rozmaitych zakładach zostających pod wiedzą 
Ministerstwa Oświecenia. 
ze sprawozdań 1833 roku. — Dowiedzieliśmy się z niej 
że P. Ariemowski Hułak, Professor historyi w Charkow- 
skim Uniwersytecie przekłada po rossyjsku Historyą Pol- 


ską Naruszewicza; P. Prawicki Adjunkt Uniwersytetu | 
Charkowskiego przełożył po rossyjsku naukę o atmosferze 


_(Ammwocqeponorir) z dzieła: Kurs roczny fizyki przez 
Drzewińskiegło. Wilno. 
Nauczyciel języka Polskiego w Instytucie Pedagogicznym 


- w Petersburgu, ukończył Polską Grammatykę, której część 


analityczna drakowała się w Wilnie. 


Wykaz dochodów i długów krajów 


Rzeszę Niemiecką 
składających, jest następujący: 


© stein a » 
„Ks. Szwartzburg 


Wiadomość ta. powziętą została 


1853; a P. Kurhanowicz, 


W. Ks. Mekłemb. 
Stweitz :.. i 
W. Ks. Holsz.- 
Oldenburgskie . + 
Ks. Nasauskie . , 
= Brunswiekie . 


‘a= Sasko-Koburg. 
K Gotha . œ » 
Ks: : Sasko-Meinin="' 


+. 


gen" sv.s 
Ks. Sasko = jA 
burgskie . 


.. © e 


"Ks. Auhbalt:Dessau 


— Anhalt- Bern- 
burg, Sne ia 
Kstw. Anhalt-Cöt- 

hen e... 0 s » 
Ks. Reuus-Greits , 
Ks. Reuss-Schleiz. 
— ee Lobens 


.. « © 


Rudolfstadt. . . 
Kstw. Szwartzburg 
Sondershauzen. » 
Ks. bippe-Detmold 
Ks. Łippe-Schaum= 
Bar 
Ks. Wałdeck . .-, 
— Hohenzollern 
Sigmaringen. . . 
Ks. Hohenzollern. 
Hechingen. . . . 
Ks. Lichtenstein, . 
Landhrab. Hessen». 
Homburg . . . » 
Wolne miasto Ham. 
burg» E E EA S 
Wol. miasto Franke 
furt . | NEA) 
Wolne r miasto Bre- 
MED: u dw 
Wolne miasto Üi 
DERA aranea e a 
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_5,500,000 ....... 
6,000,000 ... . 


6,500;000.. , . . 


2,500,000 . 


~ 
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1,939,000 . . « .- 


1,526,000 ss . . 
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1,100,000 .. .. 


562,000 . >» o 
336,000 . . . . 


. 


621,000 .. . . 
800,000 . . . . 
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600,000.. 
1,267,000 . .. . 


536,000 . ové 
44054,000 . 


P 
è 


500,000 s.. » 


210,000; > . > 
50,800 ... è 


400,000 .... 
5,600;000 . . . 
1,634,000 . ... 


1,614,000 .... 


1,054,000 ... . 
Z powyższego wykazu dowiadujemy się, Że w Austryi 


2,600,000 


40,000,000 


3,000,000) 
mic. 
9,500,000 
8,000,000 
11,600,060 ł 
8,000;000. 


3,000,000 
1,600,000 > | 


1,700,000 


3,103;000 : 
5475000 


1,810,000 - 


660.000 : 


540,000 
1,500,000 


4.054,000 
3,405,000 


7005000 


1,164,000 


17,000,000 
7,800,000 


9,000,000 


Austrya. 
Prusy..05%% 
Bawarya .. ... 


dochody frank, 
205,400,000 . 


+ ee Ao ea o e KES 


69735 0040 AS 


Ieramamz nossoraemca. C. Ilenrep6yprz. 6-r0 łjexa6pa, 1834. Zjeucop« II, I'qeaokit. 
j W DRUKARNI 


długu frank. 


- 793,560,000 


637,500,000 


. 265,200,000 


Wirtemberg. . . 20,000,000 „... 60,000,000 
Hanower .. .. . 27,000,000 .... 64,000,000 
Saxonija. . . . 28,000,000 .. . 70,000,000 
W. Ks. Bodea. . 20,000,000 . ... 39,000,000 
— —.. Heskie. 17,000,000 „,... 27,000,000 
Elekt, Heskie . 11,000,000 . ... 5,000,000 
W. Ks. Sasko- 

Wejmarskie . . 4,915,000 . 16,291,000 

© W. Ks. Meklemb. 
Szweryńskie . . 6,000,000 .... 20,500,000 


na pokrycie kosztów państwa, każda osoba płacić ma 


BOCZNE  WIRGE RÓ ZYGA YZ „da A oy ES a 
a OT ZA ARG WSA? WE 
— Bawaryi. RODZ OSTĄZCM AOR NA CH E MA 
»—« Wirtembergii 09. mordę pd w 1924 — 
>=.Harowórskieme "ao a o 0 0%, m JO = 
EKIO AE EN se aaie aaaea A iN 184 — 
— Badeńskiem. . 0219546 Vyoke U dw. > 16} — 
— Hessen Darmstadt. . e » . » e.. EE T ię 
— Elekt. Heskiem . . . se». * we. © „ 165 — 


— 


innych krajach Niemiec, Ed 114 125, We Fran- 
cyi płaci każda osoba rocznie około 55 fr., a w Anglii 
49 franków. z Kor. War.) 
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